Nr. 122 bis Ł 


Dziś 6 stron 


Cena numeru 10 gr 


Codzienne p CZ pismo narodowe i katolickie 


Wtorek, dnia 28 maja 1935 


W Paryżu drżą o los franka 


We wtorek rząd Flandina zapyta wręcz posłów, czy pragną obalić franka 


W przededniu batalji 
parlamentarnej 


Paryż (PAT.) Uwaga kół poli- 
tycznych zwrócona jest na sprawy fi- 
nansowe. Wszystkie dzienniki zasta- 
nawiają się nad tem czy premjer Flan- 
din znajdzie w izbie dostateczną więk- 
szość dla uzyskania pełnomocnictw. 
Zdania są dość podzielone. 

Sprawozdawca parlamentarny â- 
gencji Havasa, informując o nastro- 
jach, panujących w kuluarach izby de- 
putowanych, przytacza różne opinje. 

Generalny referent budżetu dep. Ba- 
rety jest zdania, iż premjer Flandin 
napotka na trudności w izbie, jeżeli 
żądanie pełnomocnictw nie będzie 
ograniczone tylko do zakresu oszczęd- 
ności budżetowych. Wielu deputowa- 
nych pragnie, by premjer przedstawił 
w tekście wniosku przynajmniej za- 
sadnicze wytyczne programu rządu. 

Dep, de Tastes z centrum republi- 
kańskiego uważa, iż izby nie mogą być 
pozbawione prerogatyw na korzyść 
rządu. Opinję tę podziela wielu depu- 
towanych, należących do grup t. zw. 
umiarkowanych. 

Jeżeli chodzi 


o radykałów, to panu- 
ją tam również zdania podzielone. B. 
minister dep. Mistler oświadczył, iż 
więcej niż połowa, członków grupy ťa- 
dykalnej nie będzie głosowała za peł- 
nomocnictwami. 

Trudno już jednak teraz twierdzić, 
jakie stanowisko zajmą poszczególne 
grupy parlamentarne, gdyż ich osta- 
teczna postawa będzie uzależniona w 
znacznej mierze od sposobu, w jaki zo- 
staną rozpoczęte debaty w izbie, a prze- 
dewszystkiem od treści projektów rzą- 
dowych. 

„Petit Parisien“ sądzi, że prerajer 
Flandin odczyta jutro, we wtorek, w 
izbie deputowanych deklarację, w któ- 
rej przedstawi sytuację finansową i, po 
ponownem wypowiedzeniu się przeciw 
dewaluacji, oświadczy stanowczo, iż 
zachodzi konieczność powzięcia ener- 
gicznych środków celem obrony franka 
i uzdrowienia finansów. Rząd złoży 
przylem projekt ustawy o pełnomoc- 
nictwach budżetowych, ekonomicznych 
i administracyjnych. Kwestja proce- 
dury nie jest jeszcze, jak się zdaje, 
ustalona. W senacie, jak podkreśla 
dziennik, rząd zdaje się mieć zapewnio- 
ną większość. Zato w izbie deputo- 
wanych Flandin będzie musiał sto- 
czyć poważną batalję. 

„Petit Journał* donosi, że premjer 
Flandin zapyta izbę, czy chce dewa- 
luacji czy też politykę deflacji. 

„Le Matin“ dowiaduje się, że mini- 
ster finansów Germain-Martin nalega 
na to, aby debata w izbie deputowa- 
nych zakończyła się jak najrychlej, co 
umożliwiłoby mu jak najszybsze po- 
wzięcie odpowiednich zarządzeń finan- 
sowych. Inni ministrowie sądzą, że 
możnaby było odłożyć decydującą dy- 
skusję do piątku. 

Radykalna „Ere Nouvelle“ twierdzi 
że należy przyznać rządowi pełnomoc- 
nictwa, zarówno ze względów finanso- 
wych jak i ze względu na interes demo- 
kracji. 


Czy upadnie gabinet 
Fłandina ? 


Pary (Tel. wł.) Rząd zdecydo- 
wany jest uzyskać za wszelką cenę peł- 
nomocnictwa w dziedzinie gospodar- 
czo - finansowej, lub też ustąpić. Na tym 
punkcie zaszło jednak w ciągu ostat- 
nich 48 godzin znaczne odprężenie sy- 
tuacji na gruncie parlamentarnym. Her- 


riot .oświadczył w sobotę, że solidary- 
zuje się całkowicie z premierem i mi- 
nistrem' skarbu, to znaczy, że w łonie 
swej partji będzie. walczył w obronie 
Iranka i na rzecz pełnomocnictw. Mi- 
mo to socjaliści jawnie wyznają hasła 
dewaluacyjne, prawica zaś dąży do prze- 
silenia zabinetowego, uważając. że ga- 


binet obecny jest zbyt ulezły.lewicy. 
Szeroka opinja publiczna jest naogół 
za bezwzględnem utrzymaniem dzisiej- 
szego parytetu franka. chociażby ko- 
sztem wielkich ofiar, jakie niewatpli- 
wie pociągnie za sobą poważne zmniej- 
szenie wydatków i tak zawsze mało 
popularne zarządzenia oszczędnościo- 


W SZTOKHOLMIE 


Na królewskim dworze w Sztokholmie odbyły się uroczystości 
siężniczki z duńskira następcą tronu Frydery 
Jęcia na dworze,'w którem wzięło udział 800 zaproszonych gości. 
Następczynię tronu szy 
niemieciego Cecylję. 


szwedzkiej 


dzimy w pierwszym rzędzie: 
weskiego, b. następczynię tronu 


z okazji zaślubin 
em. Oto rycina z prz, 
Na rycinie w 
dzkiego, następcę tronu nor- 
króla szwedzkieg» Gustawa - 


króla duńskiego Krystjana itd. 


Szczegóły zgonu polskiego króla złota 


Stanistaw Szyszko ulegl kanadyjskiej burzy śnieżnej 


Nowy Jork. — Przed kilku ty- 
godniami telegramy z Ameryki przy- 
niosły wieść o tragicznej śmierci dy- 
rektora i wiaściciela szeregu kopalń zło- 
ta w Kanadzie — Stanleya E. Siscoe 

Jak donoszą obecnie polskie pisma 
amerykańskie, liczna kolonia polska we 
wschodniej Kanadzie. a zwłaszcza: w 
Montrealu, znała pod tem przybranem 
nazwiskiem swego rodaka — Stanisła- 
wa Szyszko, który podobnie jak tysiąc 
innych Polaków wyemigrował w r 1907 
z Wielkopolski do Kanady, dokąd w 
tym czasie gorączka złota kierowała ty- 
siące poszukiwaczy szlachetnego krusz- 
cu. 

Jako „prospector“, t. j. poszukiwacz 
złota, S. Szyszko okazał się bardzo 
przedsiębiorczym. Wiedzióny instynk- 
tem. skierował się z kilku przyjaciółmi- 
rodakami tam, gdzie nie poszli wtedy 
inni, a mianowicie do północnego Que- 
becu 

I tu po pewnym czasie odkrył boga- 
te złoża rudy złotodajnej. które zaczął 
eksploatować — początkowo przy po- 
mocy rodaków, później tworząc towa- 
rzystwa akcyjne i syndykaty, m. in. Sj- 
scoe Gold Mines Co, które dziś jest jed- 
ną z najlepszych kopalń złota w Kana- 
dzie. W sferach. miejscowych uważano 
go za pioniera przemysłu kopalnianego 
Quebecu. 

Pomimo. małżeństwa w r, 1928 z 
Francuzką - Kanadyjką, Szyszko nadal 
utrzymywał kontakt -z rodziną w Pol- 


sce, dokąd kilkakrotnie wyjeżdżał w od- 
wiedziny. 

Wkońcu marca br. Szyszko udał się 
prywetnym samolotem z Montrealu do 
jednej z kopalń w dalekiej puszczy pół- 
nocnego Quebecu. Zima kanadyjska by- 
ła w pełni 

Gdy po kilku dniach brakowało wia- 
domości o samolocie i jego dwóch pa- 
sażerach, rozpoczęły się gorączkowe po- 
szukiwania przy pomocy aeroplanów i 
ekspedycyj pieszych na nartach, a ra- 
czej t. zw. rakietach do śniegu 

Po kiłku dniach jeden z aeroplanów 

ratowniczych odnalazł na pół zamarz- 
niętezo pilota. Następnego dnia rano 
inny aeroplan natrafił na zastygłe już 
ciało Szyszki. Dopiero z opowiadania 
pilota dowiedziano się, że samolot mu- 
siał lądować na jeziorze Machimanitou 
(nazwa indjańska) wskutek defektu 
w motorze w czasie strasznego „blizzar- 
du" — burzy śnieżnej. W pobliżu była 
chatka, opuszczona przez traperów, lecz 
Szyszko nie chciał czekać. Lekko ubra- 
ny w strój miejski. założył rakiety i wy- 
ruszył po pomoc. Ze znalezionych śla- 
dów wnioskować można. że zmylił dro- 
zę, próbował wrócić do chatki i w dro- 
dze - wycieńczenia, głodu i nieludzkie- 
go zimna zamarzł, 
„. Tym razem szczęśliwa gwiazda opu- 
ściła go. Zginął o %5 mil od swej ko- 
palni, w sercu tych okolic, które przy- 
niosły mu sławę, fortunę i... śmierć: 


we i redukcyjne. Zrównoważenie bud» 
żetu odbyć się musi nietylko z wyłącze- 
niem wszelkiej myśli o nowych podate 
kach i obciążeniach, lecz, przeciwnie, 
niektórzy domagaja się daleko idących 
ulg podatkowych. jako środka, mogą= 
cego wpłynąć na ożywienie gospodar- 
cze. 

Premjer Flandin zamierza pokazać 
się w Izbie dopiero w piątek, lub na 
przyszły tydzień. zależnie od przyjęcia 
przedłożenia rządowego w dniu jutrzej- 
szym. 

Przesilenie rządowe we Francji i sil- 
ne wstrząsy wewnętrzne są bardzo moż- 
liwe i to w krótkim terminie. 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska, 
pisząc o trudnościach wewnętrzno-no- 
litycznych, wywoływanych walką o pro- 
gram finansowy, stwierdza, iź ustapie- 
nie premjera Flandina jest w dalszym 
ciagu niewykluczone. 


Göring w Sofli 
Wiedeń. (Tel. wł) Premier pru- 
ski Góring po dwudniowym pobycie w 
Budapeszcie wyleciał wczoraj do Sofji, 
gdzie przybył w godzinach popołudnio- 
wych. 


Zażegnanie sporu 


jugosłowiańska- 
" węgierskiego 


Genewa, (PAT.) Po przyjęciu ra- 
portu w sprawach gdańskich Rada Li- 
gi Narodów załątwiła ostatecznie za- 
targ jugosłowiańsko-węgierski, zwią- 
zany z zamachem marsylskim. 
Referent min. Eden wyraził ponow= 
nie e współczucie dla narodu jugo- 
słowiańskiego 2 powodu tragedji mar- 
sylskiej, poczem zakomunikował, że 
w świetle doniesień. jakie otrzymał od 
rządów jugosłowiańskiego, czechosło< 
wackiego. rumuńskiego oraz francu- 
skiego, mógłby zażądać dodatkowych 
wyjaśnień od Węgier. Jednakowoż, 
biorąc pod uwagę stanowisko rządu 
jugosłowiańskiego, który pragnie trak- 
tować sprawę jako załatwioną, refe- 
rent uważa. iż. licząc się z dobrą wolą. 
rządu węgierskiego i jugosłowiańskie- 
go. można sprawę uznać za wyczerpa- 
ną. Referent sądzi, że zlikwidowanie 
tej sprawy przyczyni się do harmonij- 
nego rozwoju stosunków w tej części 
Europy. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel Węgier. Velich. oświadczając, że 
Węgry w dalszym ciagu stosować bę- 
dą odpowiednie środki przeciw tero- 
rystom, pochodzącym z Jugosławji. po- 
czem zapewnił, iż rząd węgierski za- 
ostrzył nadzór nad cudzoziemcami. 
Delegat Jugosławji, Foticz, podzię- 
kowawszy referentowi za słowa współ- 
czucia, podkreślił, że Jugosławia. mi- 
mo, że uważa wyjaśnienia. zawarte w 
ostatniej nocie węgierskiej za niewy= 
starczające. nie zamierza, zęqodnie z 
propozycją referenta, prowa é spra- 
wy w dalszym ciagu. dajac w ten spo- 
sób dowód swej dobrej woli 

Delegaci Francji i Włoch wyrazili 
zadowolenie z powodu ducha nojed- 
nawczości, jaki okazały obie strony. 
Po deklaracji delegata Czechosłowa- 
cji, który przyłaczył się do oświndrcze- 
nia delesata Jugosławii. zabrał etos 
delegat Polski, min. Komarnicki i wy- 
raził zadowolenie. iż zmysł nojednatw- 
czości, ujawniony przez obie stronv, 
stwarza pomyślne widoki dla d 
go rozwoju sunków w tej części Ru- 
ropy. Po nrzemówienin deleeata Ru- 
munji, Rada na wniosek referenta, u- 
znała sprawę za zamkniętą. 


Zamknięcie sesji Rady L. N. 


Następnie po odroczeniu sprawy 
sporu między. Irakiem a Iranem nrze- 
wodniczący oglosił, że: 86/ sesią Rady 
"Ligi Narodów zostałą zamknięta. 


„t. K. S.“ bije „Pogoń“ 3:1 (3:0) 


Łódź. — Do meczu „Pogoń“ wyst4- 
piła w pełnym składzie, a „LKS“ z Ga- 
łeckim w obronie. Zawody, po których 
spodziewano się wiele emocyj, stały na 
przeciętnym poziomie. przyczem akcji 
drużyn przeszkadza! dość silny wiatr. 
Gospodarze wykazali znaczną poprawę, 
jednak Lwowianie na przegrana mię za- 


wymik bowiem powinien 

„Pogoń“ grała madzwyczaj 

t czego efektem była kontuzja 
bramk „czerwonych“, Piaseckiego. 
W pierwszej części gry „Pogoń“ gra- 


ła ze słońcem i wiatrem, lecz od poczat- 
ku moczu przeważała drużyna gospoda- 
rzy. Pierwsza bramka padla z zamie- 
szania podbramkowego, strzelona w je- 
denastej minucie przez Króla. Depry- 
muje to graczy Lwowa, którzy grają 
brutalnie Już w 20 min. za faul obroń- 
ty sędzia dyktuje rzut karny, który So- 
wiak strzela nieuchronnie. Zanosi się 
na klęskę „Pogoni“; gospodarze są w 


„Warta“ zwycięża 


Niedzielne zawody ligowe  zgroma- 
dzily na boisku „Warty“ w Poznaniu 
okolo 3 tys. widzów ały na prze- 
ciętnym poziomie, nie dostarczając 
widowni specjalnych emocyj. 

Drużyna gości wystąpiła poda- 
nym składzie (bez Martyny i Szallera!. 
„Warta* natomiast ze Śmiglakiem w 
pomocy, zamiast Ofierz) 

Po rozpoczęciu przez pierw 
drans gra byla nerwowa i 1 
przeważnie w polu. W obronie i pomo- 
cy gospodarzy nie wszystko tak. 
jak powinno lecz atak Warszawian. 
kombinujney dobrze w polu, pod bra 


w 


ką za długo buwił sie z piłka. ułatwia- 
jąc wkracznnie Fontowiczowi i obronie, 
Natomiast a ielonych* byt 


hramką groźniejszy, ak 
skuteszne. Jeden z atak 
16 min. bramkę ze strzalu Sch 
który wyk tał efektowne 
Lisa „głów 

Ataki „Legji” ezęsto niweczył Na- 
wrot, który „popisywał“ się wózkowa- 
niem tak długo, aż utracił piłkę na rzecz 
przeciwnika. Gra przenosiła się od jed- 
„nej bramki pod druga, lecz niedyspozy- 
cja strzałowa napastników nie pozwo- 
lila na uzyskanie bramek z dogodnych 
pozycyj. Pomoc. „zielonysh” rozegrąla 
się wreszcie, dobrze wykładając piłki 
atakowi, lub też broniąc skutecznie pod 
wiasną bramką. W 38 min. otrzymał 
piłkę nieobstawiony Szwarc, ładnie wy- 
sunat Lisowi, który ostrym strzałem 
podwyższył wynik do 2:0. Obie bramki 
były nie do obrony. 

Kontrataki „Legji” 
nie pozytywnego. 

Po przerwie atak „Warty“ coraz czę: 
ściej gościł pod bramką „wojskowych“, 
stwarzając wiele niebezpiecznych mo- 


jezo w 


podanie 


nie przyniosły 


tali 7 
Fagioli wygrywa wyścig 
Avus 

Berlin. (Tel, wł.) Wielkie wyści- 
gi na torze Avus zgromadziły wszy 
kich czołowych autornobilistów euro- 


stałej ofensywie. W 28 min. za faul Je- 
żewskiego sedzia dyktuje poraz drugi 
rzut karny, który Sowiak zamienia na 


trz bramke. Dalsza część gry nale- | pejskich. 

żala do gospodarzy, którzy grali wprost Po starcie na <czołę wysunął się 

koncertowo. W ostatniej minucie w | Stuck. przed Faziolim, Varzim, Carra- 

pierwszej części gry schodzi z boiska | cjolą, Brauchitzem, Geyerem i Drey- 

kontuzjowany Piasecki „LE iusem W trzeciem okrążeniu Stuck 
Po przerwie obraz gry zmienia się | musiał zmienić opony i chociaż trwało 


calkowicie: stroną atakująca jest teraż 
„Pogoń”. kfóra mie schodzi z połowy 
boiska „LKS“, Wszystkie ataki jednak 
uśnia doskonała obrona  „czerwo- 
nych”, lub przechodzący siebie samego 
Piasecki. który po przerwie wrócił na 
bois Dopiero po wielu wysiłkach, 
wskutek nieporozumienia obrony go- 
spodarzy. Zimmer uzyskuje w 34 minu- 
cie jedyną bramkę dla gości, ustalając 
wynik dnia. Kilka dalszych ataków 
„Pogoni“ likwiduje obrona. Piasecki. 
ponownie kontuzjowany „opuszcza boi- 
sko. Publiczości 5.000 osób. 


„Legję” 3:0 (2:0) 


mentów. niewykorzystanych zwłaszcza 
przez Kryszkiewicza, który powolnością 
swoją i niezdecydowaniem pod bramką f 
niweczył dobre zagrania. Pomimo lek- 
kiej przewagi „Warty” atak gości za- 
zrażał nieraz bramce gospodarzy, lecz 


to tylko 40 sekund. prowadzenie objął 
Fagioli, a Stuck spadł ną czwarte miej- 
sce. Geyer wycofał się z powodu defek- 
tu świec, Carraciola z powodu defektu 
kompresoru. 

W rezultacie zwyciężył bardzo regu- 
lurnie jadący Fagioli na „Mercedes 
Benz” w czasie 493.2 (przeciętna szyb- 
kość 238,5 km); 2) Chiron na „Alfa Ro- 
meo” 30:48 4 (231 km): 8) Vargi na „Au- 
to Union“ 58:27.1 (228 km): 4) Stuck na 
„Auto Union" 51:364 (227.4 km); 5) 
Brauchitz na „Mercedes Benz” 53:18.4 
(226 km); 6) Dreyfus na „Alfa Romeo" 
Bizia (245,8 kmj, 

Najszybsze okrażenie zrobił Stuck z 
przeciętną 259 km. (1) 


Tenniszwe mistrzostwa 
Francji 


Paryż. (Tel, wł.) W niedzielę ro- 
zegrano finaly w grach podwójnych pań 
i panów W finale gry podwójnej pań 


5 


Fontoewicz wyłapywał strzały spokojnie ! para angie Peggi - Seriven i Stam- 
i pewnie Zagranie Lisa w 3% min, prze- | mers polot p francusko - duń 
dłużył obrońca gości do bramkarza. któ- © Adamo. perling 0:4, 6:0. W grze pi 


ry jednak, zwlekając z wybiegiem. no- 
zwolił Kryszkiewiczowi dojść do piłki 
i strzelić trzecią dia „Warty” bramkę 
Drużyna „Warty“ na zwycięstwo w 
zupełności zasłużyła. Gościę. osłabieni 
brakiem zdj alifikowanych Marty- 
ny i Szallera nie pokazali takiej grv, já- 
ką widzieliśmy u nich dawniej. Pozo- 
stao jedynie dobre opanowanie pilki i 
ciala ora zgra glową. Brak natomiast 
skuteczności w akcjach i wykończenia, 
co gracze nadrabiaja gra niezbyt „fair“. 
Sędziował stabo p. Andrzejak z Ło- 
dzi. tal) 
„Wista“ Garbarnia" 4:2 (0:1) 


„Śląsk" = „Cracovia“ 2:1 (1:1) 
„Ruch” « „Polonia“ 2:1 (2:1) 


ZAGANICA 


Czechcsiowacja w 
2:4 (1:0). * -—— 


dwójnej panów Crawford i Quist poko- 
nali swych ziomków MeGratha i Turn- 
bulla 6:1, 6:4, 6:2. 

W półlinałach giy mieszanej Payot 
i Bernard pokonali Mathieu i Lesueur 
6:3, 2:6, 6:2, oraz Henrotin i Legeay pa- 
rę Andrus i Hnes 6:1. 6:2, 

W grach pojedyńczych niespodzian- 
ką było wycofanie się Brugnona. po 
przegranyim pierwszym secie do Ma- 
leczka, sueuera, po przegranym 
pierwszym secie do Bertraina, 


KO! ARSTWO 


Polska — Niemcy ma szosie. Na wnio- 
sek zarządu PZTK w tegorocznym wyści- 
gu szosowym międzypaństwowym Polska 
—Niemcy na trasie Warszawa—bBerlin, 
punktacja meczowa obejmie tylko czterech 
DYSZA prosnikiw, z każdego pań- 

AT) 


stwa. (i 

W wyścigu 106 km na trasie Poznań— 
jreme"Czempin=Stęszew—Poznań, zorga- 
nizowanym przez HCP), startowało 17 za- 
wodników, z których bieg ukończyło 15 
Wśród startujących było 2 kolarzy za- 
miejscowych, mianowicie Wiencek i Pie- 
traszewski z „Resursy* łódzkiej. Puhar 
wądrowny, zdobyty w poprzednich latach 
po razie przez Kołodziejczyka z „Resursy”, 
Kluja (HCP) i Wieneka (Resursa Łódź). 
ea wczoraj Kluj, przychodząc pierw- 
szy do mety w czasie 3 godz. 01:22. Dal- 
sze miejsca zajęli: 2. Lange (HCP). $ g. 
02, 3. Januszewski (PTCM), 4. Michalski 
t Koperski (ZS), 6, Wiencek (Res.), 


Niemcy 
Dreznie 


TENIS 


„Union - Touring" | „WKS 4:3, W 
pierwszym meczu 6 drużynowe mistrza 
stwa Polski w tennisie zwycięstwo odnie- 
Śli Łodzianie, bijąc „Warszawski K. S“ 
w stosunku 4:3. Gospodarze zdoby: 
punkty w grze mieszanej i spotkaniach 
pań, Ywarszawianie natomiast w grach 
podwójnych  Zwycięstwem tem „Union- 
Touring" zakwalifikował się do ćwieró- 
finału 1 spotka się z mistrzem g Rado- 
mia. 


PZL PAPAE azs km OR DZ ZA yo R OOOO o eaae ZZ W Dz RO BA A 
Pa s x TER 


7, Antowski (HCP), Bajon (PTEM), 
9. Pietruszewski (Resursa), 

Po starcie do biegu zlównego wyruszyli 
nielicencjonowani kolarze w liczbie 20. 
Bieg ukończyło 15. Zwyciężył Wło 
czak (Siemianowice) 8 g. 07:35, 2, C: 
(ZS) 3 g. 10,,3, Bamber (HCP) 8 g. 1 
4, Nowacki (25) 3 g. 12:20. 


LEKKA ATLETYKA 


W ostatnich dniach w różnych krajach 


padły dobre wyniki w konkurencjach 
lekkoatletycznych T tak: Węwier Re- 
mecz w dysku — 48 m 65 cm, we Pio- 
rencji Lippi w biegu na 3000 mir. — 5.47 


sek, w Turynie Rabagiino w biegu na 
400 mtr, — 495 sek, w Helsinkach R 
nikka wskoku o tyczce — $81 em, Dom 
rekord Holandji w Kuli ustanowił 
Bruyn — 15.02 mtr. 

Zagraniczni zawodnicy w mistr: 
stwach Polski, W tegorocznych mist? 
stwach Polski, które odbędą się w konku- 
rencji międzynarodowej, startować będzie 
m. in. Szwed Lindgren na 5000 $ 10000 «n. 
W sprawie startu Węgrów prowadzone są 
pertraktacje. (PAT) 


PIĘŚCIARSTWO 


Na walnem zebraniu pozneńtkiego 
OZB wybrano nowe władze w mało zmie- 
nionym skladzie z por. Łapińskim na cze- 
le. Z wniosków na walne zebranie POZB 
na wyróżnienie zasluguje wniosek o znie- 
sienie tytułu sędziego międzynarodowego, 
ustalenie wysokości maksymalnej kar za 
przowiniema klubów i zawodników, 
iejszanie taksy sędziowskiej, ustalenie 
tega do zawodów, szczególnie mi- 
„ które ulegałoby zwrotowi w ra- 
zawodnika, Wreszrie- ustalenie, 
kaja klubu obowiązywała 
u poniedziałku. (wz) 


y 
do 


by 


dysk% 
od następi 4 
Międzymiasiowo spotkanie Poznań — 
Łódź odbędzie się w bieżącym roku 1 listo. 
pada w Poznaniu, a rewanż w Łodzi w 
(wz) 


dniu 2 litego 19860 r. 


PIŁKA NOŻNA 


3:0. „ŁTSG 
i „ŁES* Th 1: 


WIOŚLARSTWO 


Węgrzy i Włosi zapraszają polskich 
wioślarzy, Zarząd Pol. Zw. Tow. Wioślar: 
skich otrzymał zaproszenia z Węgier I 
Wloch dla naszych wioślarzy. 

Zaproszenie włoskie dotyczy międzyna- 
rodowych regat, jakie odbędą się na Laro 
Maepigre w dniach 29 i 30 czerwca. Wa- 
a raczej Tow. Polska - Węgierskie, 
za Poltków do udziału w wielkim 
na. trasie Ostrzyhom— 


igu na 80 km 
Budajeszt. 


ych osąd na, gb! 
A Fic henkk po" 
Ww. 


yjazdy tegoroczne naszych osad" 'Ygra- 
niczą się prawdopodobnie tylko do Gdań- 
ska, Wrocławia i Rygi. Ponadto — możli- 
wy jest start Vereya na zawodach w 
Hen'ey. 
Miedzynarodowe regaty wioślarzkia w 
dgotzczy. Bydgoski Komitet Tow. Wio- 
ś!arskich rozesłał już zaproszenia na mię- 
dzynarodowe regaty wioślarskie w Bydgo- 
szczy. w dniu 7 lipca. 

W regatach bydgoskich startować będą 
obok polskiej elity — osady niemieckie i 
gdańskie. (PAT) 


Śmieciarstwo — opłakany kawałek chleba 
Co mówią ci, którzy skoro świt czekają cierpliwie na otwar- 


cie bram kamienic i często kilka rasy dziennie rozyrzebują 
każdy śmietnik 


Wczesny ranek, 

Miasto nie przebudziło się jeszcze, 
a na ulicach zjawiają się już jakieś 
postacie z workami. Przystają pod 
domami i czekają na otwarcie bram, 

— Wiecie kto to? 

— Śmieciarze. 

Wchodzą oto wreszcie na podwó- 
rza, zbliżają się do śmietników, 
otwierają je, zagłębiają w nich ha- 
czyki i zaczynają poszukiwania. 

Zwykła codzienna praca. 

Codzienna i bardzo ciężka. 

Pomyśleć tylko: wędrować od rana 
do wieczora z podwórka na podwórko 
w najrozmaitszych punktach miasta, 
pochylać się stale nad śmietnikami, 
Uźwigać kilka razy dziennie do domu 
dobrze nieraz wyladowany wór — to 
trud nielada, 

Przed kilku laty, kiedy pomyślne 
warunki gospodarcze pozwalały la- 
twiej na zdobycie pracy, temu zajęciu 
opłakanemu, jak je określił jeden ze 
śmieciarzy, oddawało się mało osób, 
dziś liczba ludzi żyjących ze śmiet- 
nisk, wzrosła znacznie, 

Stosunkowo niedawno znana była 
na bruku poznańskim  śmieciarka 
zwana Karolinką, ongiś popularna 
piękność, mająca za sobą ponoć jakieś 
burzliwe i romantyczne przejścia, 

Są wśród śmieciarzy jakby wetera- 
ni, są i nowicjusze w tyra zawodzie, 
pracujący zaledwie od paru miesięcy. 

— Nigdy nie przypuszczałom — 
mówi jeden z nich — że będę miał 
taki opłakany kawałek chleba. Żebym 


— Stary przyzoni przytem młode- 
mu, że pracować mu się nie chce, 
tylko idzie na śmietnik — mówi jeden 


zarobił 15 zł na tydzień, wyrzekibym 
się tego zajęcia. Byłem bez pracy przez 
pięć lat. Czasem tyłko trafiło się coś 
dorywczego, ale później nawet i tego 
nie było, Aż raz — ciągnie dalej — 
mały synek, sprzedawszy za parę gro- 
szy znalezione butelki, mówi do mnie: 
„Nie może tata chodzić po  śmietni- 
kach, jak inni?“ Takem wziął worek 
i chodzę. Zarobek lichy, praca bardzo 
ciężka, a jednak co robić, gdy w domu 
żona i syn. 

Do 10-ciu złotych najwyżej zara- 
biam tygodniowo, czasem zaledwie 5 
zł. Człowiek schodzi się tak okropnie 
przez cały tydzień, naschyla grzbietu, 
że w niedzielę nie rusza się nigdzie z 
domu, bo trzeba wypocząć przed nową 
wędrówką. 

Sobota jako dzień porządków jest 
najlepszą dla śrnieciarzy, Wówczas 
najwięcej można zebrać, zwłaszcza 

ieru. 

Ale nietylko papieru szuka się w 
śmietnikach. Stare szmaty, szkło po- 
tłuczone, butelki, żelazo i t.d, cieszą 
się niemniejszem powodzeniem. Cho- 
dzi się za tem wszystkiem wszędzie, 
czasem z krańca na kraniec miasta. 
nieraz zaś kilka razy w to samo miej- 
sce jednego dnia, 

Zdarza się też, że przy śmietniku 
(w domach o dwóch wejściach) zejdą 
się równocześnie dwaj śmieciarze, i 
kłótnia gotowa, I jeden chciałby tu 
szukać, drugi też ma do tego prawo, 
podziału bowiem miasta między śmie- 
ciarzami niema. 


rozgoryczonym głosem. A przecież wo- 
lałbym jakąś inną pracę — dodaje — 
niż tę zatraconą. Ale żyć trzeba. 

Z napełnionym worem wraca. śmie- 
ciarz do domu, gdzie odbywa się se- 
gregacja. Należy przecież oddzielić 
papier od szmat, szkło potłuczone od 
butelek i t. d. Gdy nazbiera on większą 
ilość „towaru“, odstawia go do odpo- 
wiednich składnic. 

Jedne kupują np. szmaty, drugie 
szkło potłuczone, butelki i żelazo, in- 
ne papier i t.d. 

Wejdźmy na chwilę do jednej z ta- 
kich składnic. Natrafiamy na moment 
ekspedycji potłuczonego szkła do 
huty szklanej. Robotnik stawia wła- 
śnie na wadze kosz ze szkłem, od- 
waża go, notuje ciężar j rzuca na wóz 
te drobne kawałki, Rozziądamy się 
dokoła, Wszędzie szkło i żelazo. O ile 
żelazo leży w bezładnej masie, to Mu- 
telki są już posegregowane w zaleźno- 
ści od ksztaltu, wielkości i barwy. 

Podobną segregację przeprowadza 


się w innych składnicach ze szmata- 
mi, papierem i żelastwem. Szkło po- 
tluczone wędruje do huty, butelki idą 
na prowincję, szmaty i papier w różne 
miejsca do przeróbki (np. gorszy ga- 
tunek szmat transportuje się m. in. do 
Tczewa, gdzie wyrabia się z nich pa- 
pe), żelazo do hut śląskich. 

Za kilo papieru drukowanego otrzy- 
muje śmieciarz 3 grosze, czystego 4 gr. 
Cena szmat waha się w zależności od 
gatunku od 4—10 gr. Butelki są w roz- 
maitej cenie. Tak zw. monopolowa 
dziesiątka po 1 gr. kwałerka Ż lub 3 
grosze, duże butelki po 8 gr. Szkło 
półbiałe za centnar 1,60 gr, białe 2 zł. 

Papieru można przez tydzień na- 
zbierać do 3 centnarów, z innym „to- 
warem“ gorzej. Np. szkło leży ze dwa. 
tygodnie w śmieciarni nim zbierze się 
większa ilość, aby odstawić je można 
było do składu. 


Jeśli bieda przyciśnie, odnosi się 
do składnicy kilka butelek i jest parę 
groszy na chleb, Zawsze taka rezerwa 
musi być pod ręką, by w ciężkiej 
chwili było czem zaspokoić głód. 

— Żeby to, panie, chociaż odnosili 
się do nas jakoś lepiej stróże — mówi 
śmieciarka bo niektórzy to nas 
przeganiają w sobotę, gdy robią po- 
rządki, Prawda, że trochę śmieci zaw- 
sze się wysypie przy szukaniu, ale bez 
tego przecież obejść się nie może Oj, 
ciężki to kawałek chleba, ciężki — 


westchnęła staruszka ji poszła dalej na 
moje 


wędrówkę, a za nią pobiegło 
spojrzenie pełne współczucia. 

Praca śmieciarzy, wśród kt 
znajduje się niejeden rozbitek ż 
wy, nie zasługuje na to, by na nia 
patrzeć pogardliwem okiem jak to 
się dzieje dotychczas. Należy współ- 
czuć i mieć wyrozumienie dla nędzy, 
jaka zmusza biednych ludzi do wyko- 
nania tego zawodu. (sk) 


Bywalnia 


Zurych, w maju. 


Jakkolwiek Zurych ze swojem ma- 
lawniczem i bardzo ciepłem w lecie je- 
ziorem daje wiele sposobności do ką- 
pieli, jednak okazało się potrzebnem 
zbudowanie nowego basenu pływackie- 
go. któryby służyć mógł w porze chłod- 
niejszej oraz wieczorem do późnej no- 
cv. Woda bowiem w jeziorze pod w 
wem nazłych zmian temperatury o: 
bia się śwałtownie, a pozatem nie jest 
nigdy taka miła i czysta jak w nowo- 
czesńych basenach, Na tej podstawie 
powstał w roku ubiegłym według pla- 
nów inżyniera - architekty Emila Rei- 
1 zw. Dolder Wellen- 
azwa jego pochodzi stąd, że park 
lowv na Ziiriehbereu oraz pobliska 
sztuczna ślizgawka nosi tę nazwę, 

Wellenbad zaś dlatego. że jestto na 


wzór budapeszteńskiego Gallertbadu 
basen o sztucznych faląch elektrycznie 
wytwarzanych. 


„W roku bieżącym otwarto Wellen- 
bad ma Dolderze już 10 maja i mimo 
chłodnej aury w dniach ubie- 
złych (do tego stopnia, że w Konstanzy 
i St. Gallen padał śnieg), kapie się wśród 
lasów dzięki ogrzewanej wodzie wiele 
osób., W. pogodne niedzielne popołud- 
nie maszeruję na Dolder, a raczej Wy- 
jeżdżamm sympatyczną tanią kolejka, by 
zwiedzić tę zuryską sensację. 

Całe urządzenie kąpielowe znajduje 
się wysoko na Ziirichbergu (750 m n. 
p. m., a więc.przeszło trzysta m ponad 
miastem) wśród bujnych i rozległych 
asów bukowo świerkowych, bezpośred- 
nio pówyżej prześliczyej łąki goliowej 
i hotelu - olbrzyma Dider, który swo- 
ja białą rozsiadłą budowlą i zabawnemi 
wieżyczkami, przypominającemi pago- 
dy chińskie, dominuje nad. dzielnicą 
willową. Wszystkie otaczające basen 
budynki, a więc blok kabin oraz restau- 
racja, zbudowane są z białego kamie- 
nią, utrzymane w surowym, nowocze- 
snym, nader estetycznym stylu. Kabin 
jest 125 z sygnałami ś”ietlnemi, poza- 
tem znajdują się tu kabiny do naświe- 
tlań słonecznych i tuszów. Na ś 
w obszernym jakby hallu, wisi kilki 
hardzo zręcznie skonstruowanych wie- 
szaków na wypadek zajęcia wszyst 
kabin. W środku półkręgu, jaki 


bia- 


Żona z gatunku 
najprzezornieiszych 


Pani "Helena Brown z Minneapolis do- 
magała-się rozwodu -z powodu „nieludzkie- 
go'i okrutnego. obchodzenia się z nią* m 
ża. Sąd'usiłował pogodzić strony przed 
rózpatrzeniem sprawy i.pani Brown wyra- 
zita swą zgodę na propozycję sędziego, 
pod warunkiem jednak, że mąż podpisze 
następujące oświadczenie: 
Oddam mej żonie w całości swoją 
pensję miesięczną, za ro ona zakupi dla. 
mnie papierosy; po biurze wrócę natych- 
miast do domu: nie będę przesiadywał po 
kawiarniach. Gdy wyjdę wieczorem 
dotu, to wyłącznie w towarzystwie żony 
jeżeli nie będzie miala ochoty — ja rów- 
nież pozostanę w domu. 
zał żadnych pożyczek, a miał 
dzień odpoczynku, stanę się pożyteczny w 
gospodarstwie domowem „nie wylegując 
sie po fotelach. Jeżeli żona poleci mi coś 
wykonać, zrobię to natychmiast i nie ka- 
żę sobie rozkazu powtaęzać. Jeżeli nie 


wypełnię jednego z powyższych warun- 

ków, żonie przysługiwać 

uzyskania rozwodu." 
Pan 


będzie prawo 
nie podpisał | sprawa 
a rozwodem. ależy się jad- 
nak zapytać. jakiego ródzaju mogło być 
„nieludzkie t okrutne obchodzenie się“ 
meza w stosunku do takiej żoneczki? 


Dług spłaceny po 50 latach 


Brown 


Rekordom uezciwości można nazwać 
śmiało uczynek _ nicjukiego Martina 
Hoerda. który po 50 latach spłacił dług. 

try wszystkiega 2 szylingi. W 
ego. pewien kupiec londyński, 
ymaj-w rych dniach przekaz pocztowy 
z następującym dopiskiem: „Drogi > 
Sprawia mi prawdziwą przyjemność. iż 


mogę mu dzisiaj przekazać dwa szylingi. 
które przed 50 laty pożyczyłem od ojca 
kiego. Załączam ukłony i sądzę, że 
ize otrzyma pan we właściwym ter 

Odbiorca był mocna zdziwiony 
przesyłką, gdyż ojciec jego zmarł przed 
kilkunastu laty, a o długu on sam nic nie 
wiedział. Uczciwy dłużnik nie podał swe- 
go adresu, tak. iż wierzyciel jego nie mógi 
mu nawet podziękować za pamięć. 


alem niebem ogrzewana olek trycznością 


W bsgatej Szwajcarji są tłumy ludzi, których stać na to, by zapłacić 2 zł 60 groszy za 
kąpiel w basenie, eyrzewanym elektrycznością i którego dokładnie desynfektowana 
woda tworzy sztuczne fale o wysokości jednego metra 
Reportaż własny „Orędownika' pióra podróżniczki Marji Sandoz 


kamien- 


ie: eczkami z płytek 


nych, te zaś układane sa umyślnie nie- 
szcze' nie tak, że między jedną a drugą 
są, rabki trawy starannie ostrzyżonej. 


d z 
CIEPŁY 


Naprzeciw głównego basenu znajduje 
się jeszcze płytka sndzawka do pluska- 
nia się dzieci (Plansehbecken), a po obu 
jej stronach tusze ciepłe, zimne i ze 
ser, t. j. wody naturalnej, na 
m dachu nagrzanej słońcem. Sam 
sen. wyłożony jasnobłękitnemi kafla- 
mi, dzięki czemu woda ma piękny błę- 


kitny odcień, liczy 50 metrów długości 
116 szerokości. Po jednym jego krót- 
szym boku znajduje się wieża odskoko- 
wa i w tem miejscu głębokość basenu 
wynosi 3.50 m. Potem dno podnosi się 
stopniowo i na drugim krótkim boku 


BASEN Z SZTUCZNEMI FALAMI W ZURYCHU. 
przy szerokich kamiennych schodkach 


jest tylko 70 cm pod wodą. Ażeby u- 
niknąć brudzenia wody. cały basen oto- 
czony jest na. metr szerokim płytkim 
rowkiem kamiennym wypełnionym 
wodą, który wszyscy idący do kapieli 
iść no drodze do basenu i 


Specjalną uwagę zwrócono na do- 
kładne oczyszczanie wody kąpielowej. 
Do tego celu zainstalowano w małym 
kamiennym budynku obok całe urzą- 
dzenie filtrów. W ciągu 10 godzin zo- 
staje cała zawartość basenu, 1.800 m kb. 
wody, przepuszczona przez filtry i do- 
datkowe urządzenia sterylizacyjne. któ- 
re zabijają wszelkie.zawarte w wodzie 
bakterje i mikroby. Do ogrzewania wo- 
dy i regulowania jej ciepłoty służy spe 
cjalny motor elektryczny, który wy- 
twarza ciepłą parę. Najciekawszem je- 
dnak urządzeniem jest przyrząd do wy- 
twarzania fal sztucznych. Składa 
on z motoru elektrycznego i wielk 
jakby plaskiego wieka o długości 8 m, 
szerokości 1.60 m i grubości 1 m, które 
przez zanurzanie i podnoszenie się wy- 
wołuje fale do | metra wysokie. Falo 
te wytwarzane są ku uciesze kąpiacych 
się co pół godziny i dają im niejako 
złudzenie morza. 


Do wygrzewania się na słońcu urzą- 
dzona są znie utrzymane trawniki, 
kto zaś nia, może się każdej 


pod pobliskie buki. — 


ice 
chwili schronić 


cja i kawiarnia ze 
olami i dancingiem. 
13 metrów maszcie 
znajduje sią potężny reflektor do oświe- 
tania całego okręzu kapielowego wie- 
czorami i w nocy. Pomyślano bowiem 
io tem. że nie wszyscy mają możność 
uwolnienia się w ciagu dnia dla odby 
cia dość dalekiej wycieczki | naciesze- 
nia się kąpiela i dlatego basen atwarty 
jest do późna w nocy. Dzięki ogrzewa- 
nej wodzie kąpanie się przy reflekto- 
rach jest w ciepłe letnie noce zupełnie 
możliwe, a przytem bardzo oryginalne 
i ma wielu zwolenników. 

Całość w ramie leśnej, nagrzana'ca- 
ły dzień przez słońce j osłonięta od wia- 
„ sprawia nader miłe i estetyczne 
wrażenie. Kombinowany bilet na tram- 
waj, Dolderbahn i kąpiel wraz z kabi- 
ną kosztuje w abonamencie 150 fran- 


zkami, 
wysokim na 


Weekend 


Koniec tygodnia to najelementarniejsze prawo człowieka 
iękna i radości 


do przestrzeni, swobod 
wać, nauczmy się ta 


żyty, piękny w formie weekend to sztu 
jąca wiele, i to bardzo wiele duchowej kultu 


Polskie Biuro Podróży 
jektuje zorganizowanie w najbliższym 


„Orbis* pro- 
czasie wyjazdów week-end'owych z 
większych miast. Wycieczki takie ma- 
i gbyć organizowane w soboty popołud 
niu, względnie w oiedziele rano, pr: 
czem powrót do miasta następow 


| nisko, aby: udostępnić 


Umiemy pra 
Radośnie prze- 


hędzie w poniedziałek rano. 

Wyjazdy week-end'owe odbywać się 
będą koleją, autohusem, luh statkiem. 
Ceny kalkulowane mają być możliwie 
tego rodzaju 
jak iszerszym sferom 
sji pracującej 


nek 


dp 


int 


PRAKTYCZNY STRÓJ DLA ROWERZYSTKI 


Organizacją wyjazdów weak- 
end'owych mają się zająć oddziały Or- 


bisu w Warszawie, Łodzi, Tortmiu, 
Bydgoszczy, Gdyni, Poznaniu, Katowi- 
cach, Krakowie, Zakopanem, Krynicy, 
Lwowie, Wilnie, Sosnowcu, Ciechocin- 
ku i w Zaleszczykach 


Nie ma rady, ale tak istotnie wygląda -< 


: Każdy nowy pakt zmusza strategów do nowego opracowania planów wojennych 


Napisał generał E, de Henning-Michaelis 


„ W szeregu zawartych po wojnie 
Światowej paktów natury wojskowej 
żaden nie wzbudził tak sprzecznych ko- 
mentarzy, jak zawarte świeżo porozu- 
mienie obronne pomiędzy Francją a 
Sowietami. 

Pozostawiając omawianie konsek- 
wencyj politycznych porozumienia fa- 
chowcom, zajmę się tyłko jego stroną 
strategiczną, gd. wywołuje ona i w 
Polsce pewną dezorjentację. Wiemy z 
oświadczeń prasy półurzędowej, że Pol- 
ska, aczkolwiek jest związana z Fran- 
«ją obronnym sojuszem wojennym już 
od 1821 r. nie dopuści, by terytorjum 
polskie stało się pomostem do przemar- 
szu posilkowej armji sowieckiej ku 
Niemcom, nie pozwoli również obcej 
awjacji korzystać z polskich szlaków 
powietrznych,  Poludniowe państwa 
bałtyckie, jako neutralne, nie wchodzą 
również w danem zagadnieniu w ra- 
chubę. Odmienne stanowisko musiały 
jednak zająć Rumunja i Czechosłowa- 
cja, również sojuszniczki Francji, gdyż 
bez ich zgody na przemarsz armji So- 
wieckiej cały pakt utraciłby znaczenie 
realne. Prasa. europejska podaje, że 
toczą się z Rumunją jakiejś pertrak- 
tacje, zapewne tylko natury kompen- 
sacyjnej. Co do Czechosłowacji poro- 
zumienie musiało już nastąpić; stosun- 
ki jej z Francją cechuje jaknajdalej 
idąca jednomyślność. Prasa niemiec- 
ka podaje nawet, że Czesi budują już 
50 nowych lotnisk wojennych, co prze- 
kracza znacznie potrzehy ich własnego 
lotnictwa, a w Ołomuńcu organizuje 
się nawet specjalną bazę awjacyj 

Wykonanie w tych r 
wspólnej ofensywy musi mieć na każ- 
dym froncie warunki odmienne. Armja 
francuska może uderzyć na Niemcy na- 
tychmiast, całą potęgą swej zaczepnej 
siły zbrojnej. Sowiety muszą się ogra- 
niczyć w pierwszym gwałtownym okre- 
sie wojny do zaatakowania Niemiec z 
bazy czołowej w Czechosłowacji tylko 
swą flotą. powietrzną, kierując atak na 
ich terytorjum wewnętrzne i tyły armji 
niemieckiej, zwróconej ku zachodowi. 
Dalsze współdziałanie Sowietów może 
nastąpić dopiero w okresie wojny in- 
iegralnej. Mobilizacja, koncentracja i 
przemarsz armji sowieckiej przez obce 
państwa nie dadzą się wykonać w krót- 
kim czasie nietylko wskutek trudnych 
warunków wewnętrznych, ale i ko- 
nieczności organizacji długiej linji ko- 
munikacyjnej i bazy operacyjnej w 
Czechach. 

Wartość bojowa Sowietów w ramach 
paktu z Francją wyrazi się zatem pra- 
wie wyłącznie akeją jej armji lotniczej. 
Według urzędowych źródeł angielskich, 


nieskłonnych do przesady. posiadały 
Sowiety 1 stycznia 1935 r. w pierwszej 
linji samolotów bombardujących 1500. 
Całe lotnictwo podlega komisarzowi 
wojny. Obserwacje rzeczoznawców 
zagranicznych, głównie włoskich, po- 
zwalają ustalić następujące właściwo- 
ści lotnictwa sowieckiego: Posiada ono 
samoloty bombardujące. własnego ty- 
pu i konstrukcji o dużej nośności i pro- 
mieniu sięgającym 2 tys. km. Aparaty 
te nadają się do wykonywania lotów za 
dnia i w nocy. W powietrzu mogą po- 
zostawać bez przerwy do 12 godzin, sę 
zaopatrzone w najlepsze środki łączno- 
ści, pozwalające załodze na przesyła- 
nie oraz odbiór szybkich i stałych in- 
formacyj, a dowództwu kierownictwo 
eskadrami z nieznaną dotychczas pre- 
cyzją. Samoloty mogą przenosić na 
średnie odległości kilkotonnewe ładun- 
ki wybuchowe; są uzbrejone w kulo- 
mioty i doskonałe działka szybkostrzeł- 
ne, zaopatrzone w najnowsze przyrządy 
celownicze. 

Charakter walk powietrznych uległ 
dużym zmianom. Z typowe rycerskich 
pojedynków pomiędzy  pojedyńczemi 
samolotami, lotnictwo niszczycielskie 
będzie walczyło w przyszłości w zwar- 
tych formacjach; boje powietrzne nie 
będą się bardzo różniły od walk mor- 
skich W tym kierunku zrobiła rów- 
nież awjacja sowiecka duże postępy. 
Wed!ug opinji gen. Grazioli lotnictwo 
niszczycielskie tworzy główny trzon 
sowieckiej armji powietrznej, a lotnicy 
są elitą korpusu oficerskiego, odzna- 
czają się niepospolitą brawurą i są do- 
skonale wyszkoleni. Przemysł krajo- 
wy pokrywa wszystkie potrzeby lot- 
nictwa, a wielomiljonowa stowarzysze- 
nie soawiachim"* dostarcza tysięcy 
dobrych pilotów i techników samoloto- 
wych, Ostatnio ukazały samoloty 
olbrzymy „Maksym Gorki, przezna- 
czone do przewożenia desantów. Za- 
bierają one prócz kilkunastn ludzi za- 
łogi 76 żołnierzy z pełnym ekwipun- 
kiem 

O ile zatem podobne siły lotnicze 
będą miały w pobliżu granicy niemiec- 
kiej bazy lotnicze, zaopatrzone w duże 
ilości vmaterjałów wybuchowych i 
pędnych oraz warsztaty reparacyjne, 
mogą one przy umiejętnem kierownict- 
wie, skoordynowanem z akcją francu- 
ską, stać się poważnym sojusznikiem 
bojowym. 

Ogólne przygotowanie Sowietów do 
wojny przewiduje wojnę długotrwałą. 
ale zagadnienie mobilizacji i koncen- 
tracji armji wobec olbrzymich prze- 
strzeni, złych komunikacyj, słabego za- 
ludnienia i nieudolnej administracji 


0 restaurację Habsburgów 


Idea ewentualnego powrotu 
Habsburgów na tron Austrji, która w 
ostatnim czasie dawała o sobie mniej 
słyszeć, mimo to wciąż nurtuje politykę 
środkowo - europejską. Wynika to stąd, 
że restauracja monarchii w Wiedniu 
uważana jest w kołach międzynarodo- 
wych zą najpewniejszą zaporę dla pla- 
mów  „anschlussowych”. Austrjaccy 
zwolennicy Habsburgów wręcz iden- 
tyfikują monarchię z niezależnością 
państwa na dalszą metę. 

Prądy restauracyjne w Wiedniu by- 
łyby też niezawodnie posunęły się 
znacznie dalej, gdyby nie opozycja 
państw sukcesyjnych, a przedewszyst- 
kiem Czechosłowacji. gdzie widmo po- 
wrotu Habsburgów wywołuje obawę 
osłabienia traktatu pokojowego z St. 
Germain, z wszystkiemi dalszemi kon- 
sekwencjami, jakie taki początek rewi- 
zji przynieść może. W Pradze też znaj- 
dowała się po wojnie najsilniejsza cen- 
trala wszelkich prądów antyhabsbur- 
skięh. 

Ewolucja wszakże posuwa sprawę 
Habsburgów, choć w nader powolnem 
tempie. Przybył nowy czynnik do po- 
lityki środkowo - europejskiej — Wło- 
chy — , któryby przy pomocy podlegle- 
go sobie domu monarszego Habsbur- 
gów rad był wywierać bezpośredni 
wpływ na polityke wiedeńska. a zatem 
i dunajską. Także w Rzymie widzi się 
tron wiedeński jako przeszkodę dla 
ekspansji Trzeciej Rzeszy na poludnio- 
wy wschód Europy. 

Że sprawy ustrojowe republiki 
anstrjackiej wkraczają ostatnio coraz 
częściej na teren heznośrednich roz- 


mów między politykami zainteresowa- 
nych krajów, świadczy © tem świeże 
spotkanie ministra spraw zagranicz- 
nych Austrji, Berger - Waldenegga, z 
ministrem spraw zagranicznych Cze- 
chosłowacji. Na zaproszenie bowiem 
min. Benesza udał się dn. 20 bm. p. Ber- 
ger-Waldenegg do tegoż willi, blisko 
miejscowości Tabor w Czechosłowacji. 

Jak donosi „United Press” z dobrego 
rzekomo źródła, rozmowa dotyczyła 
obok ogólnopolitycznych spraw prze- 
dewszystkiem tematu restauracji Habs- 
burgów w Austrji. Berger - Waldenegg 
znany jest jako gorący rzecznik powro- 
tu Habsburgów; należy wobec tego 
przypuszezać, że starał się on zjednać 
min. Benesza dla swojezo poglądu, iż 
powrót członków b. domu panującego 
na terytorjum Austrji, a nawet restau- 
racja tronu w Wiedniu, nie zagraża by- 
towi Czechosłowacji. 

Pytanie, do jakiego stopnia uległ 
nieprzejednany dawniej Benesz w spra- 
wie Habsburgów? W każdym razie opi- 
nia Czechosłowacii będzie tu czynni- 
kiem decydującym. W dobrze poinfor- 
mowanych kołach naddunajskich prze- 
waża zdanie, że jeśli Czechosłowacja, a 
wraz z nia także Jugosławja. trwać będą 
w opozycji. to Włochy wvwra nacisk na 
Austrię. aby ja skłonić do odstąpienia 
od idei restauracyjnych. Rolę pośredni- 
ka odegrałby tutaj ks. Stahrembere. 
który uchodzi za ogniwo. .ączące Mus- 
soliniege z rządem wiedeńskim. 

W takim jednak razie ustąpiłby za- 
pewne min Berzger-Waldenegz ze swe- 
ze stanowiska kierownika austriackiej 
polityki zagranicznej 


będzie zadaniem trudnem do zrealizo- 
wanita w prędkim czasie. Armja So 
wiecka posiada charakter dwoisty: 
mniejszość stanowią formacje zawodo- 
we, większość skupia się w jednostkach 
terytorjalnych, wybitnie milicyjnych, 
Oddziały zawodowe są zmotoryzowane, 
zmechanizowane w znacznym stopniu, 
posiadają wyszkolenie tegoczesne, są. 
zaopatrzone w silną artylerję i dosko- 
nałą broń pancerną Kawalerja zawo- 
dowa jest liczna i doborowa. Bez po- 
równania gorzej przedstawia się armja 
terytorjalna nietylko pod względem za- 
opatrzenia i wyszkolenia, ale i ducha. 
Składa się ona przeważnie z włościań- 
stwa, zdecydowanego przeciwnika ko- 
munistycznego ustroju rolnego. Danie 
tej masie broni do ręki może za sobą 
pociągnąć skutki niebezpieczne dla 
ustroju sowieckiego. Dlatego do akcji 


NN 


dzisiejszy ` 
anioł pokoju 


zagranicznej nadają się tylko dywizje 
zawodowe w ilości operująca od gra- 
nie Czechosłowacji, która musiałaby 
i dla tej armji zorganizować bazę czżo- 
tową. 


Sytuacja strategiczna nie wyłą- 
cza zately możliwości poważnej akcji 
bojowej części armji sowieckiej w 50- 
juszu z Francją, zwiększa jednocześnie 
znaczenie strategiczne Czechosłowacji 
we wschodniej Europie. Zresztą de- 
cyzja zawarcia paktu musi być nieza» 
przeczalnie oparta na autorytocje iran- 
cuskiógo sztabu generalnego, mającego 
na czele marsz. Petaina, gen. Wey- 
ganda i Gamielina, można zetem uznać 
bez zbytniego optymizmu duże znacze- 
nie zawartego porozumienia dla utrzy- 
mania pokoju. 


Około pełnomocnictw dla rządu Flandina 


Według głosów prasy, widoki dla rządu są pomyślne 


Paryż. (PAT). Konferencje poli- 
tyczne premjera Flandina, a przede- 
wszystkiem jego rozmowa z Herriotem, 
jak to potwierdza prasa, w dużej mierze 
wyjaśniły sytuację, choćby tylko pod 


tym względem, iż w łonie rządu zdaje - 


się osiągnięto zgodę co do przyszłej 
taktyki. 

„Le Jour" wynik rozmów określa w 
sposób następujący: Jest rzeczą zasad- 
niczego znaczenia. iż min. Herriot, po- 
mimo goracej opozycji poważnej liczby 
swych przyjaciół politycznych, udzielił 
zgody na projekt pełnomocnictw dla 
rządu. Pozatem wskazują na to, iż 
Herriot przeprowadził pewne zmiany w 
programie parlamentarnym rządu, a 
mianowicie główna debata w izbie zo- 
stanie przelożona z wtorku prawdopo- 
dobnie na piatek, ewentualnie na wt 
rek é czerwca. We wtorek 28 bm. m 
nister skarbu Germain - Martin odczy- 
ta w izbie deputowanych krótką dekla- 
rację w imieniu rzedu i jednocześnie 
złoży projekt ustawy o pelnomocnic- 
twach. przedstawiając ogólną sytuację 
budżetową i finansową. W senacie ta- 

& samą deklarację złoży minister spra- 
wiedliwości Pernot. Po tej deklaracji 
posiedzenie izby deputowanych zosta- 
nie zamknięte, a projekt rządu pójdzie 
pod obrady komisji spraw finansowych. 

Jak podaje „L'Ordre“, przewodniczą- 
cy izby deputowanych Bouisson, jak 
również przewodniezący senatu Jeanne- 
ney, z którymi premier Flandin konfe- 
rował, zapewnili premiera o swej po 
mocy i poparciu. Większość dćputo- 
wanych radykalnych, zdaniem dzienni- 
ka, za przykładem prezesa partji po- 
prze rząd. Mimo to gabinet Flandina 
może napotkać na znaczne trudności w 
łonie komisji finansowej, której prze- 
wodniczacy Malvy jest żle usposobiony 
do koncepcji pełnomocnictw. Również 
wielu deputowanych centrum i prawi- 
cy zapowiedziało gorącą opozycję. jak- 
kolwiek tezy finansowe i gospodarcze 
rządu Flandina raczej odpowiadają po- 
stulatom partyj prawicowych z wvjat- 
kiem naturalnie zwolenników dewalu- 


Z kroniki politycznej 
Białogród. (PAT.) Z Warsza- 
wy do Białogrodu przybył nowomiano- 
wany poseł Rzplitej przy rządzie jugo- 
słowiańskim minister pełnomocny Ro- 

man Dębicki i objął urzędowanie. 
Genewa. (PAT.) Stały delegat 
Rzplitej przy Lidze Narodów, minister 
Tytus Komarnicki, przeprowadzili 
wezoraj rozmowę z komisarzem Litwi- 


©" Warszawski 
Dziennik Narodowy 


Warszawa, (Tel. wł.) Wobec od- 
mówienia przez wladze zezwolenia na 
tytuł „Gazeta Narodowa“, jutro ma u- 
kazać się w Warszawie nowe pisma 
„Warszawski Dziennik Narodowy", 
będący wyrezicielem kierunku narodó- 
wego. (w. 


Skład nowej skupczyny 


Białogród. (PAT) W nowo- 
obranej skupczynie będzie żasiadała 
301 posłów, popierających premiera 
Jewticza i 67 zwolenni Maczka. 


nacji. Na lewicy tymczasem można za- 
obserwować poważne wysiłki celem u- 
trzymania rządu. Socjaliści prawdopo- 
dobnie wstrzymają się od głosowania. 
W każdym razie — konkluduje „L:Or= 
dre“ — wydaje się pewne, że rząd może 
w izbie zdobyć większość. O ile chedzi 
© senat, sytuacja jest wyraźna: senat 
chce uniknąć kryzysu i zrobić wszystko, 
aby nie dopuścić do niego. 


ZZOZ NE OE 


Z CHWILI 


Skoro redagowimy przez Żydów 1 żydo+ 
idów „II. Kurjer ©'ydz." mógł otrzymać za- 
proszenie na zjazd prasy katolickiej i na- 
stępnie nim się „wzruszać”, to czemu inne 
Żydki lub wychrzt nie mają wypisywać 
nonsensów ó charaktefze i przebiegu na+ 
bożeństw katolickich? 

Lwowska „Gazeta Kościelna" pisała 
niedawno o „auch-katolikach*, którzy po- 
za spożyciem święconego na Wielkanoc 
nic więcej wspólnego nie mają z religją 1 
Kościołem. Tacy zapewne katolicy — do- 
dała „Gazeta Kościelna" — oglaszali w Ra- 
djo w tegoroczną Wielką Sobotę, że wie< 
czoretn, zaraz po Rezurekcji, ma się od- 
być msza éw.. 

Warszawski „Przegląd Katolicki“ zwra< 
ca uwagę na nowy do tego tematu przy- 
czynek: 


„Szczyt  tgnorancji  zamanifestował 
rzed czytelnikami „Dabrago Wieczoru — 
Syrjerą Czerwenego* (z dnia 17 maja b. r.) 

bezimienny sprawozdawca, opisujący uro- 
czystość żałobną w katedrze św. Jana w 
Warszawie przy trumnie śp. marszałka 
RER A Pod tytułem „Modly“ pan 
ten napisał: 

„Milczenie rozdziera grzmot orga- 
nów. Potem na ciche słowa od olta- 
rza chór intonuje hiobowe „Kyrie Elej. 
son“, kadzidiane dymy płyną słupami 

od strop.. Słowa znanych modlitwa 
dwiecznych, niewzruszonych, zna- 
nych na pamięć. Surowy, prosty ob- 
rządek. A jędnak.. „Gloria“, „Agnus 

Dei“, wzniosłe dostojeństwa Modlitwy 

Pańskiej, korne pochylenie tysiąca 

giów przed Monstrancją — to wszyst- 

ko spowite jest tu w przerażający 

Meat 

„We mszy św. żałobnej sprawozdawca 
Czerwoniaka słyszał „Gloria“ | widział 
monstrancję. przed którą chyliiy się ty- 
siące glów.. Ma on przytem tupet zapew- 
niać, iż zna słowa odwiecznych modlitw 
Prawdopodobnie ów sumieńńy sprawo- 
zdawca nawet i w dzieciństwie swem nie U- 
cząszczał na nabyżeństwa katolickie i jeśli 
wogóle gdzie się modlił, to w każdym ra- 
zie nie w katolickim kościele. Nawet na 
pogrzeb śp. marszałka Piłsudskiego sła- 
wotną redakcja Czerwoniaka nie mogła 
PAURAĆ wśród swych redaktorów.. ka- 
olika..." 


A wszystko to możliwe jest w stolicy 
t sercu państwa polskiego o przygniatae 
jącej większości Indności katolickiej! 
+ 


Urzędnikom odnośnym odracza się ur- 
łapy letnie, co stol w związku z przygoto- 
wywaniem wyborów parlamentarnych. Po 
wyborach odbędzie się wybór Prezydenta. 
Żydowski „Nowy Dziennik” twierdzi — 
nia wiadorac, na jakiej podstawie —, że 
„jako upatrzońy kandydat na to stanowi- 
eko wysunięty został generał Sosnkowa 
ski", 


Mies redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-585 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


PE m O OTO 


Kina katolickie: 
Apollo: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś", 
Sztuka: „Hop: Hop! Betty Boop”. 
Slonko: „Królowa Krystyna” 
Świt: „Pogromcy Indjan” i „Whisky i 
dolary". 


Teatry łódzkie 
Miejski — „Trzewiczki szczęścia", 
„Kib: „W małym domku". 

Teatr Popularny — „Cudzik | S-ka" 


Alhambra — „Blagierman w Alham 
brze”, : 
Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — „Teraz | zawsze”. 


Bratnia Strzeci 


„Morderstwo o świ- 


„Poszukiwaczki złota” 
Piotruś", 

„Noce wiedeńskie". 
Stworzona do całowa: 


Go — 
Grand Kino — 


nia”, 


Mimoza — „Ludzie w hotelu”. 

Miraż — „Pieśń kozaka”. 

Skandal w Budapeszcie". 
„Pieśń słońca”. 

Sprzedany głos", 
rólowa ni wolników”. 
Bolero". 

Słońce — „Miłość Tarzana". 


Zginął przy godzeniu 


powaśnionych 


Łódź, 27.5. — Na ul. Drewnow- 
skiej 36 w czasie wynikłej awantury 
między sąsiadam iAlired Toruńjski sta- 
rał się uspokoić powaśnionych. 

Interwencja zakończyła się smutnie, 
albowiem w walce uderzono Toruńskie- 
go łomem żelaznym, powodując rozbi- 
cie czaszki i wstrząs mózgu. 

Rannego w stanie agonii przewiezio- 
no do szpitala. 


Rzuciła się pod pociąg 


Łódź, 27. 5. — Na torze przy stacji 
Łódź-Kaliska rzuciła się pod pociag kó- 
bieta. Kola zmasakrowały samobój- 
czynie. 

Zabita okazała się bezdomną Stani- 
sława Kusiel, lat 35. 


Palace — 
Przedwiośnie — 


Część uczestników urnrzyslościawe| 
w Zgierzu przez tamtejsze K 


renia Stromnictwa Narodowego, odbytego 
o 5 N: 


w dniu 3 Maja. (Fot K. Rabiega). 


KreuiKei e silejerkic 


Adres „ORĘDOWNIKA” Pabjarice, Garncarska 5 telefon 230. 


—'*Grynberg chce mieć radjo, Od dłuż- 
szego czasu na terenie miasta Pabjanie, 
kilku kombinatorów założyło sobie apa- 
raty radjowe bez zezwolenia. Kilkakrot- 
nie policja notowała nazwiska radjopaję- 
czarzy, którzy zostali odpowiednio ukara- 
m, Ostatnio zostął pociągnięty do odpa- 
wiedzialności Grynberg Szmu] żyd (Za! 
kowa 16), u którego w mieszkaniu znala- 
ziono aparat odbiorezy i sluchawki, Po- 
licja spisała odpowiedni protokół. 

Kiedy otrzymają. Jak się dowiaduje- 
ray, Zarząd miasta Pabjanic ma wypłacić 


15-zlotowe zaliazki tym wszystkim robot- 
nikom zatrudnionym na robotach pu- 
blicznych, których dzieci w. roku bieżą- 
cym przystąpią do Komunji św. Zaliczkę 
będą spłacać przez 10 tygodni. Pytanie, 
kiedy taką zaliczkę otrzymają. 

Kradzłęż bursztynów. Lorenc  Zofja. 
zam. w Łodzi, ul. Nawrot 56, skradła w 
Pabjanicach na szkodę Marji Spionek, ul. 
żwirki i Wigury nr. 1, naszyjnik burszty- 
nowy wartości 50 zł, Lorencową arestzo- 
wano i osadzona w areszcie, (p) 

Polskie instytucje na czynszu u Żydów. 
Przed kilku dniami podawaliśmy urzędy 
i insttyucje, mieszczące się w budynkach 
żydowskich. Dziś kontynuujemy nadal 
tę listę. Czytelnia Miejska mieści się przy 
ul. Kościuszki 7 w gmachu żydów S. 
Rajchbarta i Sz. Lidzbarskiego. Musimy 
zaznaczyć, że za kadencji poprzedniej ra- 
dy miejskiej, czytelnia miejska mieściła 
się przy ul, Poniatowskiego w gmachu 
polskim. Na Kościuszki czytelnia została 
przeniesjona za rządów komisarycznych, 
gdiże do dzisiejszego dnia się mieści, (p) 

W drodze do Polski. Na ostatnim nd- 
hywającym się targu, zanotowaliśmy je- 
den z bardzo pocieszających objawów, a 
mianowicie: na oby dwóch rynkach, na 
Starom i Nowem Mieście, przeważająca 
część handlarzy warzyw stanowią już Po- 
lacy, co w porównaniu do lat ubiegłych 
jest bardzo pocieszającą, ponieważ przed 
paru laty większość toj placówki zajmo- 
wali żydzi, Dziś Polacy zrozumieli, że 
żyd. który nie sieje i nie orze, tylko jest 
tym pośrdenikiem zarobkującym między 


mi za handel warzywem i owocem. wyDY- 
chając z tych placówek żydów. My ze 
swej struny życzymy pomyślnego rozwoju 
polskim placówkom tp) 

Znów żyd. Posterunkowy P. P, spi- 
sał pratokól OW Sadowskiemu (Garn- 
carska nr. 23) za używanie niestępiowa- 
nych gdważników i tamowanie ruchu 
ulicznego. (p) 

Roboty miejskio. Na astatniem posie- 
dzeniu komisji inwestycyjnej opracowano 
plan robót publicznych z następującym 
porządkiem: 1) Pułaskiego (na której ma 
być wyłożona kostka cementowa), Fa- 
brycznej. Kościelnej (od Szewskiej do 
Bóżniczej), Leśnej i Rydzyńskiej, poszerze- 


nie jezdni na ulicy Koperni 3) zie 
kowanie następujących ulic: Zielo! 
Poowiaków, Kamiennej,, Polnej, Bugaj, 


Skromnej, Chłodnej i Legjonów, Kazimie- 
rza i Pięknej. 4) Wykończenie boiska 
sportowego w Parku Wolności, 5) Od- 
wodnienie ulicy Chłodnej, Legjonów i Że- 
romskiego. Roboty będą wykonywane w 
podanym porządku. Wydział techniczny 
rozpoczął prace wstępne nad  rozpoczę- 
ciem wyżej wymienionych robót, (p) 

Piętnujemy. Właścicielka sklepu przy 
ulicy Warszawskiej 46, p. J. Gorzkiewi- 
czówna, zakupuje do swegi sklepu ciasta 
deserowe w żydowskiej cukierni Kroto- 
szyńskiego przy ulicy Zamkowej 16. 

Pani J. Gorzkiewiczówna posiada wy- 
łącznie klientów Polaków, którzy powin- 
ni na to odpowiednio zareagować, 

Czy mało jest w Pabjanicach polskich 
cukierni, w którychby można nabyć cía- 
sta deserowe lepsze | może tańsze, Po- 
stępowanie panny Gorzkiewiczówny po- 
tępiamy. Wstyd. 

Młodociany przestępca. Przed kilku 
dniami został zatrzymany przy kradzieży 
hażancich jaj 16-leani przestępca Sobo- 
lewski Sabin. który pa spisaniu dochodze- 
nia został zwolniony, Obecnie dokonał 
on ponownej kradzieży. a mianowicie 
pilki nożnej na szkodę Mielczarka Edmun- 
da (Kościuszki 18). Tym razem Sobolew- 
ski został zatrzymany w areszcia I odda- 
ny do dyspozycji sędziego śledczego. (p) 


Porusza niebo i ziemię 


by nie dopuścić do ślubu syna — Polaka — z Żydówką 


Warszawa (Tel wł.) Do miej- 
scowych władz sądowych w Warszawie 
wpłynęła skarga p Katarzyny Smoliń- 
skiej, która prosi sąd o przeszkodzenie 
małżeństwu jej syna i o ubezwłasno- 
wolnienfe jego w zwiazku z zamiarem 
pobrania się z Żydówką. 

Smolińska uważa. że syn jej, jako 
zakochany, nie jest przy zdrowych zmy- 


słach, a osoba chora na umyśle nie mo- 
że wstępować w związki małżeńskie. 

Przy tej okazji powołuje się na iden- 
tyczną sprawą, jaka miała miejsce w 
Szwajcarji. 

W kołach prawniczych skarga przy» 
szłej teściowej wywoała wielkie zain 
teresowanie. 


Matka bliźniąt 


wypaliła oczy 


uwodzicielowi 


Niecodzienna zemsta porzuconej dziewczyny 


Kielce, sobota — We wsi Karsz- 
niee, gm. Złotniki. pów. fędrzejowskie- 
mo, Rospodarz Jan Rogalski nawiązał 
bliższy stosunek z dziewczyna z tejże 
wsi Anielą Augustyniakówną, która 
obiecał poślubić. 

Wkrótce jednak dziewczyna ..sprzy- 
krz: mu się I zaręczył się z inną. 
"kilka dni temu, gdy Rogalski wy- 


chodził z kościoła w Rembieszycach. za+ 
czajona za drzwiami Auqustynówna 
oblała wychodzacego jakimś żracym 
płynem który wypalił oczv, Rozalskie- 
go przewieziono do szpitala w Krako- 
wie. 

Na drugi dzień po tym zamachu 
gustynówna powiła dwojaczki. 


u- 


Tabelka ligowa 


Tabelka rozerywek ligowych przed- 
stawia się następująco (w nawiasac 
podajemy ilość gier i stosunek bramek): 


1. „Ruch“ 8p. (5, 17:7) 
2 i Tp. (4, 
3 Tp (6, 
4. 6p. (5. 14:11) 
5. „ł 6p 6. 
6. „LKS“ p. (5. 
1. „Śląsk“ àp. (4. 
8. „Legja” 3p 4, 
9. „Gracovia” 2p. (5. 
10. „Warszawianka“ Lo. (3. 
11. „Polonja“ Op (4. 2:41) 


W czerwcu proces 
Eichenwalda 


Kraków, 25 maja. 


Onegdaj donosiliśmy o wygotowa- 
niu aktu oskarżenia przeciwko dwom 
żydom Eichenwaldowi i Sigfriedowi, 
sprawcom bandyckiego napadu na li- 
stonosza. Bandyci oskarżeni są © 
zbrodnię z art. 259 k. k„ przewidującą 
karę od 6 miesięcy do 15 lat więzienia. 
Jak się dowiadujemy, rozprawą ży- 
dów bandytów ma odbyć się w drugiej 
połowie czerwca. 


m nz A ZY ZZ WZ CZ PZ Z 


Kronika Łasku 
memece n 

Wizytacja pasterska, W dniu 24 bm. 
ks, biskup dr. Tomezak w asyście ks. 
kan. Gajewicz, dziekana dekanatu laskie- 
go. oraz ks. kan. Stanczaka wizytował 
rarafję Zelów. Umundurowani m.odzi 
Str. Nar. witali ks. biskupa ze sztanda- 
rum. Część zaś tworzyła asystę, jadąc aa 
rowerach obok karety wiozącej ks. bi- 
skupa. 

Nauczycielka Żydówka bije polskie 
dzieci. W dniu 24 bm. w godzinach po- 
południowych w czasie przechadzki „na 
dziedzińcu szkolnym nauczycielka Żydów. 
ka pobiła dziewczynkę polską, córkę 
Franciszka Celehana,  Marję. Dziecka 
przyszło z płaczem do domu, skarżąc się 
na nauczycielkę. Bez komentarzy. 


Czy to mają być metody „pedagocicz- 
ne“? Dochodzą nas wieści, jakoby navu- 
czycielka przedszkola Gimnazium Związ- 
kowego w Kaliszu, panna Wańkowska, 
zabroniła dzieciom kupowania materja 
łów piśmiennych w jednym ze sklepów 
chrześcijańskich, grożąc represjami w 
stosunku do opornych wychowanków. 

Jakkolwiek te wiadomości doszły nas 
już od kilku osób i dzieci, chcielibyśmy 
dowiedzieć się, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajęła dyrekcja wspomnianego 
gimnazjum i dlatego narazie powstrzymu- 
jemy się od komentarzy. 


Poturbowani przez konie. Do szpitala 
św. Trójcy w Kaliszu przywieziono mie- 
szkankę Piwoniec, 62-letnią Marię Kon- 
dracką. która, będąc w polu. została kop- 
mięta przez konia i doznała złamania że 
bra i rany tłuczonej twarzy. 

Podobnemu wypadkowi uległ mieszka 
niec Kalisza, 2i-letni Józef Witkowski, 
zamieszkały przy ul. Dobrzeckiej nr. 22. 
Kopnięty przez konia, uległ wypadkowi 
złamania ręki. 

Pożary w powiecie kaliskim. We wsi 
Zbiersk, w zagrodzie Józefa Kosmali, po- 
wstał pożar od iskier z komina. Ogień 
strawił doszczętnie dom mieszkalny i obo 
rę oraz wszystkie sprzęty. Spaleniu ule- 
gla również gotówka w banknotach. w 


sumie 800 zł, przechowywana w domu 
przez Tadeusza Kosmalę. Straty ogólne 
wynoszą 7500 


zł. 

We wsi Stobno, am. Żydów, spalił się 
drewniany dom mieszkalny wraz z obor- 
ką. wartości 650 zł, na szkodę Andrzeja 
Gozdzia. 

Wakacje. Tegoroczne wakacje szkol- 


ne | psr się dn, 14 czerwca rb. i trwać 
będą do dn. ? września rb. Zatem ferie 
letnie w tym roku trwać będą 2 i pół 


miesiąca, 

Zakończenie „Tygodnia LOPP-u", W 
ubiegłą niedzielę, 26 bm., zakończony zo- 
stał tegoroczny „Tydzień LOPP-u" popi- 
sami modeli latających. na stadjonie i 
zbiórką uliczną Zapowiedziano poprzed- 
nio imprezy dochodowe zostały odwołane. 

Zaniedbany skwer. Zadrzewiony przez 
poprzednie zarządy miasta i ładnie utrzy- 
many plac przy ul. Kopernika, zamienio- 
ny na zieleniec. w ostatnim roku doznał 
zupełnego — zaniedbania i zapomnienia 
przez zarząd miasta. 

Tam. adzie dawniej rosła trawa. śladu 
po niej nie pozostało, a drzewa, dziś ie- 
Szcze żywe. w nićdalekiej przyszłości po- 
schną. gdyż ziemia wokół nich jest tak 
udeptana, że ani wilgoć potrzebna, ani 
powietrze do korzeni nie mają dostępu. 
Mieszkańcy tej dzielnicy, dawniej 
wdzięczni magistratowi za tę trochę zie- 
leni, pelni są obecnie obawy o skwerk, 
gdyż dzisiejszy zarząd miasta nie dba 
zupełnie nietylko o trawę, lecz i o drzewa, 
pozostawione na pastwę dzieciarni i wy- 
rostków - szkodników. 


Kronika Zsie 


„Praca Polska“, W sobotę dn. 25 bm. 
w lokalu Str. Narod. odbyło się zebranie 
Związku Zawodowego „Praca Polska”, 

Na zebraniu tem omawiano sytuację 
gospodarczą kraju oraz pouczano człon- 
ków o nowych prawach w Ubezpieczalni 
Społecznej ubezpieczonych i ich rodzin. 
Wreszcie załatwiono szereg spraw robot- 
niczych i organizacyjnych Sprawy te 
referował i wyjaśnia] prezes Związku. 

Z życia L. O. P, P. Zgierskie Koło 
L. O. P. P. w dniu 12 bm, podczas XII 
Tygodnia  Przeciwlotniczego | urządziła 
propagandowe zawody haloników. któ- 
rych wypuszczono około 500 sztuk, Ostat- 
nio z różnych miejscowości nadchodzą 
pocztówki z *zawiadamianiami o odnajdy- 
waniu aon baloników. Dotąd najdalsza 
długość lotu wynosi 425 km. Balon ten 
wyladował w Kosowie Poleskim, Następ- 
ny 370 km. wylądował w Dywinach į trze- 
ci 310 km. wylądował w Czarnowerce. 
Kolo L, O. P. P. narazie otrzymało wiado- 
mości ze 110 miejscowości. Dnia 2. 6. "b. 
za ‘najdalsze loty będą rozdane naerody. 
ufundowane na sumę 130 zł przez Zarząd 
Miejski Magistratu m. Zcierza oraz przez 
Sp. Akc. Flektrowni Zcierskief. We wsbo- 
ATE, dacie nagrody te będą rozdawane 
0 godz. 4 po poł. przy stawie miejskim. 


poszęniem do domu 


| Przedpiata 


ni em do domu kwartalnie ti 


Ta Jeusz. Powidzki. 


Reduktor naczelny: 


Telefeny: 


pa miesiac ezerwioć, 1095 roku więcznie książkoweco dodati 
śclowego. w Pornaniu, w gkspedycj 
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Za oxloszenia | reklamy odpowiada 
Wychadzi codziennie 2 wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych » 


41-61, 14-16, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym wieczorem tylko 40-72. 


powię- 
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Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania, — Za wszystkie wiadomości | artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź. Piotrkowska 1, 


datą na 


leja w osobie p. Antoniego Leśniewieza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopisów redakcja nie zwraca. 


Wydawnictwo Druksrnia Polska 8, A, w Poznaniu, św. Marcin 70 


P. K. O. Poznań nr. 200 140. 


Nowy film Margarety Sullavan 


Potwór Frankenstein odżył 


Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwa- 
my jest przez publiczność kinową nowy film 
a udziałem Karloffa p. t. „Powrót Franken- 
steina”, 

Jak wiadomo, scenarjusz filmu wyszedł 
spod pióra Johna Balderstona, autora pierw- 
szej części „Frankensteina”. Treść „Powro- 
tu Frankensteina“ obfituje w wiele emocjo- 
nujących momentów, które potrafią utrzy- 
mać widza w stanie ciągle wzmagającego się 
zaciekawienia. 

Otóż, Monstrum nie zginęło podczas po- 
żaru w młynie; cudem uszło śmierci w plo- 
mieniach. Potwór odbywa dalszą wędrówkę 
po ziemi. siejąc wokół śmierć i zaiszczenie. 
Dr. Pretorius, któty pierwszy podsunąt Fran- 
kensteinowi myśl stworzenia sztucznego 
człowieka, zaznajamia kolegę ze swym no- 
wym planem. Może uda się w jakikolwiek 
sposób zatrudnić monstrum i wykorzystać 
dla osobistych celów jego niezwykłą siłę. 

W jaki jednak sposób. możnaby tę myśl 
zrealizować? Wszak nie można sobie wy- 
obrazić, by potwór dobrowolnie dał się z 
przęgnąć do pracy? Dr. Pretorius projek- 
tuje więc dać monstrum towarzyszkę. która 
moglaby na niego wywrzeć korzystny wpływ. 
Uczeni postanawiają myśl tę natychmiast 
obrócić w czyn i przystępują do „tworze- 
nia” narzeczonej dla potwora. Jednocześ 
dr. Pretorius czyni poszukiwania za sztucz- 
nym człowiekiem. 

międzyczasie monstrum kontynuuje 
swą wędrówkę po ziemi. Uciekając przed 
pościgiem. potwór ukrywa się w górach, 
gdzie spotyka ślepego pustelnika. Pustelnik, 
nie zdając sobie sprawy z tego, kto jest jego 
towarzyszem, gości monstrum u siebie. oraz 
uczy je czytać i pisać. W potworze doko- 
nywa się przemiana; zaczyna myśleć i uświa- 
damiać sobie, że niema dlań miejsca wśród 


O czem marzy dziewczyna. 
Ketti Callian, urocza gwiazdka wytwórni 
Fox zadumała się nad czemś głęboko. Za- 
pomniała o całym świecie, o jablku, które 
jadła, o tem, że jej spadl bucik, a może 

i o tem, że... ją fotografują. 


członków społeczeństwa ludzkiego, ze wzglę. 
du na jego upiorny, niesamowity wygląd. 
Wreszcie znajduje go dr. Pretorius. 

Na wieść o tem, że uczeni zainieresowsli 
się jego losem, potwór zgadza się iść do 
laboratorjum, by uczestniczyć w- uroczystej 


Pęd do filma, jaki panuje wśród artystek 
teatralnych jest objawem po 
Blask jupiterów w wytwórniach 
atmosfera wytężonej pracy, przy ciągłych na- 
woływaniach i gwiazdkach — wszystko to 
ma dziwny, pociągający urok. 


Białe zęby, 
pogodne wesole spojrzenie, harmonijne rysy i piękne ciemne włosy. 
oto „zalety“ filmowe znanej artystki wytwórni Fox, Frances Carlon. 


chwili powołania do życia jego towarzyszki. 
Niesposób jest w streszczeniu opisać. fabułę 
„Powrotu Frankensteina". Przy realizacji 
„Powrotu Frankenstei zastosowano Sze- 
reg pomysłowych trieków fotograficznych 
i reżyserskich. 

Główną rolę w tym obrazie odtwarza 
oczywiście Karloff, a dalsze role kreują: 
Colin Clive, Valerie Hobson, Elsa Lanche- 
ster i Ernest Thesiger. Reżyserował James 
Whale. 


Film na czasie 


Film na czasie! — w ten sposób możn: 
hy określić nowy film Uniwersalu p. t. „Czło- 
wiek, który sprzedał głowę..." z Claude 
Rainsem, bohaterem „Niewidzialnego czło- 
wieka” w roli tytułowej. Film ten roztrząsa 
aktnalne zagadnienia, nurtujące obecnie spo- 
łeczeństwa prawie wszystkich państw euro- 


pejskich. Kwestja rozbrojenia i gwarancji 
pokoju jest w tym filmie ujęta przez reali- 
zatora bardzo odważnie. Treść filmu „Czło- 
wiek, Który sprzedał głowę” traktuje rów- 
nież o kulisach machinacyj sprzedajnych 
agentów j Wojny, przyczem widocz- 
ne są aluzje do czasów współczesnych. 


Pierwsza wielka tranzakcja filmowa 
z Z. S. R. R. 


Wielki sukces odniosły na Festivalu Fil- 
mowym w- Moskwie dwa filmy: „Piotruś* 
z Franciszką Gaal i „Niewidzialny człowiek” 
z Claude Rainsem. Filmowcy sowieccy po 
obejrzenia tych filmów wszczęli pertraktacje 
w sprawie zakupienia ich na teren Z. $ 
Pertraktacje handlowe nie doszły z miejsca 
do skutku spowodu rozmaitych trudności. 
Jak nas i ja, sprawa kupna filmów 
„Piotruś zialny człowiek“ na te- 
ren Z. $. R. R. jest obecnie si 
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Reżyserom i producentom nie wystarcza« 
ją już teraz tylko warunki fotopeniczne. 
Kandydaci na artystów filmowych muszą 
posiadać doświadczenie artystyczne, a prze- 
dewszystkiem dobrą dykcję. To też coraz 
częściej zdarzają się wypadki. że znakomici 
artyści teatralni zarzucają dotychczasową 
pracę sceniczną i przechodzą do filmu. Nie» 
hezne tylko sa wypadki, kiedy artysta trwa 
miezłomnie na swej placówce teatralnej. 

Do tych ostatnich aależala Margaret Sul- 
lavan. Wielokrotne starania wvrs u" ames 
rykańskich, poparte korzystnemi ofertami, 
rozbijały się o opor słynnej artystki. Dobry 
i ciekawy scenarjusz przemówił jeduak 
wkońcu do „sumienia artystycznego” Mars 
gacet Sullavan, W reżyserji Joboa Stahla 
powstał jei pierwszy film — 
raj-- Kreacja Margaret w tym 
wzbudziła zachwyt publiczności i prasy na 
całym świecie, Powodzenie pierwszego filmu 
zachęciła artystkę do dalszej działalności na 
poln pracy filmowej. 

Margaret Sullavan związała się kontrak= 
tem z wytwórnią Universal. Po roku wysta- 
piła w filmie „l cóż dalej, szary człowieku?”, 
odnosząc znów wielki triumf. 

Obecnie amerykański świat filmowy 
enłuzjazmuje się ostatnig kreacją Margaret 
w filmie „Mała czarodziejka”. według po- 
wieści Franka Moloara. Jest to wzruszająca 
opowieść o dziewczęciu z sierocińca, które 
dzięki swemu sprytowi i wdziękowi poznaje 
radosne i wesołe strony życia. Kreacje Mar- 
garet Sullavan w „Małej czarodziejce* za: 
sadniczo różni się od jej cól w poprzednich 
filmach i daje dowód wielkich możliwości 
odtwórczych tej niezwykle utalentowanej 
artystki, Partnerują jej w tym filmie: Her- 
bert Marshall i Frank Morgan. 


Wałterowi Kingowi, 
utalentowanemu aktorowi wylwórni Fox do 
twarzy jest, jak widzimy, w roli inżyniera» 
geometry, który wytycza może nową jaką 

autostradę, 


Powrót wielkiej artystki. 
W berlinie nakręcono ostatnio film pod tytułem: „Mazurka“. w którym główną role 


gra pozyskana znowu dla filmu słynna nasza rodaczka, 
z filmu: Pole zemdlała . 


Pola-Negri.' Na zdjęciu” scena 


Pocałunek, to nie taka łatwa rzecz... 


Musieli się napracować aktorzy, reżyser i personel techniczny, ażeby scena porałunku 
wypadła zadawalająco. Albert Schoenkals i Ingeborg Thcek. partnerzy Poli Negri 
w filmie „Mazurka“. Po lewej reżyser Willy Forst. 


